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ści  n a  d n i u  6  K w i e t n i a  1 8 4 8  r o k u .

Trentow ski w  K rakowie.

W  zeszłą Ś ro d ę ,  rozbiegła się w ieczorem  póź­
nym w ie ś ć ,  żc jeden  z przybyłych koleją żelazną,  
jes t  Bronisław  T ren to w sk i ,  ten i r e n t o w s k i ,  k ló r e -  
go im ie tak u c z c iw e ,  tak ś w ie t n e ,  od tyłu lat już,  
brzmi w  ustach i sercu R od ak ów . W ię c  tłumnie  
zebrali się m ieszkańcy miasta n a szego ,  przed O b er­
wę P ollcra , by pow itać  szan o w n eg o  filozofa w mu- 
rach naszych. T rentow ski wyrazami rzew n em i , p o ­
d ziękow ał za te oznaki przywiązania serdecznego.  
Gdy nazajutrz, na prośby K r a k o w ia n ,  szanow ny  
nasz B ronisław  okazał się w  Amfiteatrze N o w o ­
dworskim  -  wśród ciżby nieprzeliczonej publiczno­
śc i ,  a w ie lb ic ie ló w  s w o ic h ;  jeden  z zacnej naszćj 
m ło d z ieży ,  uczcił ukochanego gościa  p iękną, a p e ł­
ną treści m o w ą ;  pnezem T rentow ski o d ezw a ł się  
rozp raw ą, roztaczając w  nićj pochód idei socyalnćj,  
przez czasy starożytnćj, średnićj i nowożytnej histo-  
ryi. Obrzucony k w iatam i,  udarow any wieńcami,  
T rentow ski pożegnał publiczność, przyrzekając, iż 
d w a  razy w  tydzień o d byw ać będzie publiczne l e -  
k-eye treści politycznej. ' (a  D z. t ia r  od.).

Redakcya odebrała następujący list ze L w o w a:

Lwów dniu 6  Kwietnia. —  Dziś odbyła się v i e b  
ka sessya Stanowa u Gubernatora Stadion. —  Mar­
szałek stanów Auslryackich br. M o n  t e c u i c o l i  rozpi­
sał do wszystkich wydziatów stlanowych' w ezw ania ,  S* 
żeby, celem porozumienia1; się. nad projektami do 
przyswój Konstytucyi i prawą 0 wyborach, wysłały  
do Wiódni Stanowe Wefmtacye. —  Obecni? w e  L w o ­
w ie  Członkowie stanówi w  liczbie 94 cb  wybrali De- 
putacyą złożoną z dwóch osób, to  jest: Księcia Leona

Sapiehę i Tytusa Dzieduszvckiego z Jabłonowa ’). Gu­
bernator udzielił nam przed Sessyą rozporządzenie  
Gubernialne z dnia 5 Kwietnia  do Nr. 2 9 ,7 0 0 ,  któ­
rego ważniejsze punkta są:

1) Każdy posiadacz dóbr, mający zamiar daro­
wać poddanym svvoim pańszczyznę bezpłatnie, w i ­
nien przedewszystkim w  przynależnym urzędzie Cyr­
kułowym :

a) wystawić na to dokument prawomocny i w  
niem jasno i okryślnie wyrzec, że darowiznę pań­
szczyzny czyni bezw arunkowo, a zatym że przez te 
darowiznę prawa przysługujące (?) poddanym w zglę­
dem swoich P anów , nie mają hynajmnićj ulegać ja­
kiej zmianie lub jakiemu okróceniu’ i że zezwala na 
wcielenie (intabulacyą) dokumentu do Tabuii krajo- 
wćj.

b) wyciągiem z Galicyjskiej Tabuh krajowej u- 
dowodiiić, że majętność jest wolną od długów..

5) Jeżeli Pan gruntu oświadczy, że pańszczyznę 
chcę. ustąpić pod pewnemi warunkami i zastrzeżenia­
m i ,  przezcoby prawo dotychczasowe poddanych zm ie­
nione, lub uszczuplone, albo też n ow e pow inności  
na nich nałożone były, wtedy czynność jego nie jest 
darowizną; i tylko przez układ obustronnie obowiązu­
jący nabyć może skutku p raw a, co aby miało w a ­
żność prawną, potrzebne jest dobrowolne przyzwole­
nie poddanych i ścisłe zastosowanie Patentu z d. 1 
W rześnia 1798, w  szczególności zaś potwierdzenie  
urzędu C ynadow ego. (z  D z . N a ró d .)

KOMITET
ustanow iony do żyw ien ia  U bogich w K rakow ie .

Zawiadamia l i tośc iw ą P o w s z e c h n o ś ć ,  że  przez  
miesiąc marzec rozdał porcyj zupy 2 4 ,7 6 9 ,  porcjj  
zaś chleba pół-Tunt. 2 1 ,3 3 6 .  Z dniem 1 marca p o .  
zostaw ało  w kassie złpol. 3 3 1 2  gr. 24; przybyło w  
biegu  u pfjn ion eg o  miesiąca złp. 4 7 4 7  gr. 22, w yda­
no złp 3 3 9 0  gr. 8 , zostaje na dalsze wydatki zip- 
4 6 7 0  gr 8.

Poreya kw artbw a żyw n ośc i  i c h le b ą ,  kosztow>" 
ła jak dotąd' niespełna grosz} poi. 6 . Bilety kupne  
za w sze  się sprzedają w  handlu P. B och en k a ,  na t f -

(1) Wyżej w ym ienien i, deputow ani p rz y ty li
k o w a , a  dżis rannym  pociągiem  uthlli aię nl 111 J 
go p rz e z n a c z e n ia !
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w n o ść  z chlebem  po gr. 7, hez chleba po g r o sz y 4.
R o d a c y !
W yczerpują  się fu n d u sz e ,  z których już trzeci 

miesiąc żyw im y 7 50  nędzarzy. W śród potrzeb eza- 
s u ,  ruchu u m y s łó w  i p o w szech n ego  zajęcia: nie- 
chciejcie przepom inać TJbóslwa. I to część braci, 
a tem godniejsza waszej uw agi i w z g lęd ów , że o- 
prócz nędzy, nie ma innój własności.

K ra k ów  8 K w ietn ia  1848.

— W iedeń  6  K w ietn ia . —
Jego C .K .  M ość  postanow ien iem  z d. 2 5  mar­

c a ,  najłaskawićj polec ić  raczy ł ,  aby pod su row ą  
od p ow ied z ia ln o śc ią  u rzęd n ików  p o c z to w y c h ,  tajem­
nica l i s tó w  naruszaną nie była.

—  W czoraj nasi d ep u tow an i,  na zgromadzenie na" 
r o d o w e  do Frankfurtu odjechali.  Na placu S. S zcze ­
p a n a ,  legion akadem ick i,  i zgromadzenie artystów  
śp ić w u  zebrali s i ę ,  gdy rozwarły s ięo lb r zy m ied rzw i  
k o śc io ła ,  z którego wyszli reprezentanci w y d z ia łó w  
akademickich — jednak bez ins ign iów  N iem ieck iego  
p a ń s t w a ,  na których b łogos ław ień stw o  i odbiór de­
p utow ani oczek iw ali .  Jak słychać, to takow e ust­
nie tylko mają być do rozrządzenia Zgromadzeniu  
n a ro d o w em u  oddane. W yznajem y, że  tak piękny  
p om ysł p ierw iastkow y, w ie le ,  przez zastąpienie go  
w  ten sposób na znaczeniu utracił.  D o sy ć  na tem,  
że  d ep u tow an i musieli bez tych g o d łó w  odjechać;  
przez co tern serdeczniejsze życzenia Publiczności z 
so b ą  u w iaź l i .  P ie sz o ,  poprzedzani n emiecką ch o ­
rąg w ią  fprzez Prof. E n d licn era )  przy tow arzyszeniu  
leg io n u  A kad em ik ów  i artystów śp ie w u ,  udali się 
d ep u tow an i do dw orea  kolei że la z n e j , zkąd w ie c z o r ­
nym pociągiem  do miejsca przeznaczenia odjechali.

—  Upłynionej nocy, przez kilkaset osób  w y p ra w io ­
n o  kocią muzykę X ięc iu  A rcybiskupow i W iednia  i 
0 0 .  L igur ian om ; przyczćm miano rubaszne m o w y .

Z rapportu feldmarszałka W eld en  dow iadujem y  
s i ę ,  że feldmarszałek br. Radecki w  skutek w i a ' o -  
łom n ej polityki króla sard yń sk iego , zn iew o lon y  był 
M ediolan  od d ać ,  gdyż 3 0 ,0 0 0  w ojska  Piem ontu  w  
k ierunku ku M e d io la n o w i ,  P lacencyi i Parmie w y ­
p r a w io n o  , które w  w ie lu  utarczkach opór staw iło  
przednim  austryackirn strażom.

i-i, W  Steinam anger (w W ęgrzech) w ielk ich  nadu­
żyć d op u szczon o  się na żydach , i tychże zupełn ie  
w yśc ig an o .  Syn agogę  pospólstwo zburzyło.

—  W  W arasdinie  także wygnano żydów , z o s ta w i­
w szy  3ch  na zakładników .

—  W e d łu g  w iad om ośc i  z W ero n y  d. 2  kw ietn ia ,  
g łó w n a  kwatera marszałka Radeckiego była w M o n -  
techiari;  połączył s ię  z armią generała d Aspre. Żoł­
n ierze  są najlepszego d u ch a ,  oczekuje tylko marsza­
łe k  na Dosiłki. D o ty ch cza so w a  strata wojska jes t  
m a ło z n a c z n ą , w yjąw szy  odstąpienia kilku pu łk ów  
w ło sk ich .

—  W iad om ośc i  z W en ec y i  z d. 2  k w ie tn u  d on o ­
szą 0 panująećj .^m anarchi zprzyczynj stronnictw ,
w skutek  czego W e n e c ja  za zbliżeniem się wojsk ,  

t e z  op oru  by sir poddała.
—  Gazeta M edyolańska z 3 0  marca d o n o s i ,  i i  w  

2 9  udali sję C. V it.  B o r r o m e o , G. T eod . L e e h i ,  i 
w ie lu  o b yw ate li  dc P a w i i ,  dla pow itania  króla s a r ­

dyńskiego wkraczającego do Lombardyi na czele  18 
tysięcy wojska.

—  Taż gazeta d o n o s i , że  przednia straż sard yń -  
sluego p ierw szego  korpusu pod rozkazami generała-  
maiora Troti w  d- 2 8  do L o d i , a drugiego korpu­
su pod d o w ó d ztw e m  generała B e s , do Triw ig l io  
wkroczyły. Austryackie wojska cofnęły się za Adde.

Gazeta W enecka  ogłasza p ostan ow ien ie  rządu  
ty m c z a so w e g o ,  aby każda z 6 prowincyj: Padw y,  
Y icen zi ,  T ro r izo ,  R ov ig o ,  B e llu n e  i U d in e ,  które  
się rzcczpospospolitem i o g to s i ły , wysłały  po trzech 
deputow anych ao W en ecy i  dla utw orzenia  ogólnej  
rady.

D ru gie  postanow ien ie  ogłasza Centralne Zgro­
m a d zen ie ,  a trzecia poleca tw orzen ie  korpusu a r -  
tylleryi.

Taż sama gazeta d on os i ,  iż do M et 'o ia n u  w  
d. 3 0  Marca przybyła gwardya obyw atelska z Genui  
i tw orzy teraz w  W e r o n ie ,  wraz z Medyolańczyka-  
mi korpus 10 ,000  dobrze uzbrojony. K om m unika-  
c y a ,  przez zerw anie  mostu pod M o n te b e l lo , p o m ię ­
dzy W icen zą  i W eron ą  przerwana. Garnizon w  Le-  
gnano batalionem Kroatów w z m o cn io n o .

W  Mantui znajduje się 12,000 N ie m c ó w .  D o  
W icen z i  przybyło kilka hufców  ochotn ik ów  z Pa­
dwy, inne są z Trevizo oczek iw an e .  Do R ow igo  
przybyli ochotnicy z państwa papiezkiego.

D ziennik  N arodow y L w o w sk i  donosi z C ze r -  
niowic  d. 29  marca co następuje: —  Z n ow in  d z i­
siejszych d o n o sz ą ,  że w ybuchła  rew olu cya  w  M oł­
dawi i .  X iążę W ołosk i  uciek ł na tutejszą granicę,  
jest  dziś na K om orze  w  S y n o tz u ,  i ron o  preyołoł 
do tutejszego kom m enderującego  jen era ła ,  prosząc,  
żeby się m ó g ł  w id z ieć  z nim. Jenerał posła ł w ten 
m o m en t sw e g o  A d ju tan t* , pytając co jes t  za żądanie  
z ięc ia ;  także m n ó s tw o  bojarów  Drzybyło z Mołda­
w ii  do tćj k o m o ry ,  i przysłali prośbę o passporta,  
bo tam ina być lud rozjątrzony na rządzącego s i ę -  4 
cia i urzędników .

Głoszą także, że w  Jassach Kossrjanie k w a te ­
ry p oza jm o w a li ,  i że mają do M ołdaw ii wkroczyć.

[z D zten . N aród.)
—  Preszburg  2  K w ietn ia

W czoraj popołudniu  udała się liczna deputaćya  
s e jm o w a  pieszo ao pałacu arcy-xięcia S te fana ,  aby 
m u w  im ieniu  Narodu p odziękow ać za wyjednanie  
potw ierdzen ia  królew sk iego  now ćj konstytucji .  M ó w ­
cą z tej deputacyi w ybrano ministra finansów  L u ­
dw ika K os su t h .  W  o d p o w ie d z i ,  arcy-xiążę nie ta­
i ł ,  ze  król oczekuje po W ęgrach silnej pom ocy w  
zab ezp ieczen iu  territorium monarchii. W ed łu g  u -  
w a g i w ie lu  d ep u tow an y ch ,  sankcya pragmatyczna,  
warująca n iepodzie lność  m on areh ii ,  nie stosuje się  
do prowincyj W ło sk ich ,  i do G a l ic y i , gdyż pro' n- 
cye te, już po sankcyi pragmatycznój, Jo  monarchii  
przydzielone zoatały Ogłoszony reskrypt królewski, 
zatwierdzając niezależne o d p ow ied zia ln e  M..iisieri- 
um  a niektórjini m od y f ik a c ja m i,  zaaje się w k łau ać  
na W ęg r ó w  obow iązek przestrzegania tejże sankcvi 
i do pom ien ionych  nrow incyj,  nie  wymieniając b -  
jednak. Z tąd mają jeszcze scis łe  rastąpić roztrzą­
san ia ,  gdyż nie są tu przychylnem i, aby sy n ow ie
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W ęgier  w  w alce  W łosk iej  k rew  sw o ją  przelewali.  
W czoraj w ieczó r  silnie przeciw  tem u w  w ielk im  
zebrania  ludu opierano się. Przybyło tu z W ied n ia  
kilku m ę ż ó w ,  aby W ęgrom  now ej p o w in szo w a ć  
w olności .  L iczne tłumy zebrały się w ed le  m ó w c ó w  
z W ie d n ia ,  którzy przy w ielk ich  oklaskach, z a w e ­
zwali W ę g r ó w ,  aby nieprzeszkadzali W łosk im  bra­
ciom  w  w yw alczen iu  sw ćj w olności .  „Chociaż się 
L om b ard o w ie  przyłączą do familii W łoskiego  naro­
d u ,  niemniej przeto będziem y w oln em i i sz e z ę ś l i -  
w e m i.  N ie  przec iw  wybijającym się na w o ln o ść  
lu d o m , lecz przeciw  barbarzyńcom północy walczyć  
chcem y.“ M ó w cy  W iedeńscy  w tryumfie o b n o sz e ­
ni b y li ,  poczśin  przydano im straż honorow ą. VV 
tymże cza s ie ,  przybyły z W iednia  Minister X .  P a ­
w e ł  E sterhazy ,  z w ie lk iem i okrzykami przyjętym zo ­
stał.  N ajwiększa od pow ied zia ln ość  ciąży na nim, 
gdyż on jest ow ym  M in istrem , któren w e d łu g  k ró ­
lew sk ieg o  dekretu ma pod od p ow iedzia lnośc ią  c z u ­
w a ć  nad wojskiem W ęgiersk im  za granicą W ęgier  
stojącym. Dziś odbyto tu uroczystą Mszą p o łow ą,  
na którćj cała Gwardya N arodow a znajdow ała  się.

— M edyulan  28  Marcu. —
Podczas bom bardow ania  naszego miasta w d.  

18, baw iący tu zagraniczni kon su low ie  udali się do 
Feldmarszałka R adeckiego protestując przeciw  po­
d obnem u barbarzyństwu; przyjął icb tenże z w s z e l ­
ką grzecznośc ią ,  lecz zapytał, jak.rn innym sp oso ­
b em  honor żołnierza ocahc może? Innego by!, zda­
nia bliżsi g e n era ło w ie ,  m ianowicie  Feldmarszałek p o ­
rucznik Schonhals. Krok ten był bezskutecznym ,  
żelazne ugodziły p o c i s k i , które najpiękniejszą A u -  
stryi armią zniszczyły. Jak wielka być m oże l ic z ­
ba ofiar, nie podobna oznaczyć. W ojsko musiało  
znaczne ponieść  straty. W szyscy w yżsi austryaccy  
u rzędn icy ,  i familie o f icerów  są u ję c i ,  i jako zakła­
d nicy ,  s trzeżeni;  z w szelką jednak w zględnośc ią  i 
p ow aża n iem . Rząd tym czasow y u rzęd ow n ie  og łos ił  
O w zięciu  w  niewolą: Generała S eb on h a ls ,  2ch puł­
k o w n ik ó w , dw óch  starszych poruczników , 51 ofice­
r ó w , Delegata B r e in d la , 80 0  żo łn ierzy ,  6 0  drago­
nów' z k o ń m i ,  3 p o lo w e  dzia ła ,  63  w o z ó w ,ja s z c z y ­
k ó w  i fu r g o n ó w ,  2 0 0  pak prochu. Następnie zd o­
byto zamek d’Anfo.

W iadom ości zagram czne.

—• 1Poznań 2  K w ietnia. —
Członek jeden K o m itetu  N arod o w ego  odebrał  

w  tój c h w il i ,  o godzin ie  5  w ie c z o r e m ,  sztafetą list 
z B er lin a ,  pisany pod d. 1 kwietnia. List ten do-  
w - n -  >̂0^vvorowski miał ro z m o w ę  z Jenerałem  
W illisen em  w zg lędem  stosu n k ó w  X ięztw a . Rząd 
przyzwala w ed le  zaręczenia Jenerała W illise-  
na na u tw orzen ie  \\ ojska X  P ozn ań sk iego ;  na ch o­
rągw ie  z orłem  białym obok czarnego ,  na kolory  
P o ls k ie ,  kom endę Polską. W ojsko to ma się  g łó ­
w n ie  składać z obrony krajowej X .  Poznańskiego ,  
oraz z siły zbrojnej, która s ię  ob ecn ie  organizuje. 
O ficerow ie  Polscy z r. 1831 do służby mają być p o ­
w o łan i  w  dawniejszych sw o ich  stopniach. Inne pun-

kta, podane przez komm issyą de lego w a n ą  od ko m i­
tetu N a r o d o w e g o ,  mają zyskać z e z w o le n ie ,  i trze­
ba się lada godzina spodziew ać  przyjazdu Jenerała  
W ill i sen a ,  który jes t  przeznaczony na organizatora  
i d ow ód zeę  wojska X .  Poznańskiego-

(z D zień. N ar.)
—  Dnia  6  Kwietnia. —

Uzbrajanie regularnego wojska Polskiego prędko 
postępuje, w  Poznaniu organizuje się pułk piechoty i 
pułk ułanów. Te oddziały wymaszerowały do Kar- 
naszewa, gdzie hr. Działyński sw oim  kosztem ufor­
mował oddział 144 ułanów. Inny oddział u łan ów  z 
5 0 0  ludzi złożony, uorganizował hr. Mycielski. Całe  
dotychczas uformowane wojsko Polskie wynosi do 
10,000 ludzi. (z Dzień. N aró d )

—  Berlin  31 M arca. —

Rodacy nasi w  Berlinie pozostali,  w  celu p o -  
pićrania sprawy Polskićj, donoszą n a m , że sympalya  
N ie m c ó w  okazywana dotąd w uczuciach i s łow ach ,  
objawia się już teraz w  czynach. O tw o rzo n o  listę  
subskrypcyjną dla o c h o tn ik ó w ,  którzyby do wojska  
P elsk iego  w stąp ić  chcieli;  atoli liczba zgłaszających  
w zrosła  w  krótkim czasie w  tys iące , tak iż podpi­
s ó w  zan iech an o , i tylko na pow stan ie  czekają. Sko­
ro tylko Rząd coś s ta n ow czego  w zg lęd em  armii P o l ­
skiej w y rzecze ,  na obrońcach w o ln o śc i  nie będzie  
nam zb yw ało .  B ędzie  to oraz najlepszą o d p o w ie ­
dzią na potw arze  i podie  poduszczania skrybentów ,  
którzy w  Zeitungshalle  ze św iętej sprawy polskićj 
chcieliby zrobić ochydną i barbarzyńską polakieryą.  
U tw orzy ły  się także w  Berlinie  dw a kluby, których  
jednym  z g łó w n y ch  zadań jest t a k i e ,  popierać n ie ­
pod leg łość  Polski.  R ugę i  Oppenheim w y d a w a ć  
zaczną od 1 K w ie tn ia  n o w e  p is m o ,  pod napisem:  
R eform a. (z  D zień . N ar,)

—  Dnia  7 K w ietn ia . —
Król Pruski pod d. 6  b. m. wydał rozporządze­

nie tyczące przyjęcia prowincyj pruskich do zw ią z ­
ku N iem ieck ieg o .  Pod tćm ie  dniem og łoszon o  k ró­
lew sk ie  postan ow ien ie  zasad przyszłej konstytucyi  
Pruskiej ,  a m ianow ic ie  l) Co do w o ln o śc i  druku,  
kaucya dla n o w o  w ychodzących p i s m ,  znosi się. 2) 
Ś ledztw a i kara na przestęp ców  stanu do zw yczaj­
nych s ą d ó w ,  należćć m a ,  w yją tkow e zaś przepisy  
co do tego znoszą s ię .  3 J —  4 )  Zezwala  się w szyst­
kim prusakom spokojnie  i hez b r o n i , w  zam knię­
tych zgromadzać się m ie jsca c h , nie potrzebując  
do tego up ow ażn ien ia  policyjnego. T ak o ż  na w o l ­
nych miejscach zgromadzenia tak ow e m ogą mieć  
m iejsc e ,  aby tylko nie naruszały spokoiności i b e z ­
p ieczeńs tw a  publicznego .  Takoż p o zw ala  się za w ię -  
zyw ać  to w a r z y s tw a ,  w  takich ce la c h ,  które nie  
sprzeciw iają  s ię  prawu k a rn em u , a to bez p o z w o ­
lenia policyjnego 5) Żadne w yznanie  w ia r y , nie  w y ­
łącza s ię  od u żyw an ia  p raw  obyw atelsk ich .  6) Przy­
sz łe  zgrom adzenia  ludu  sta n ow ić  ma o etacie pań­
s t w a ,  o  s ta n o w ie n iu  praw , i podatków .

—  P aryż  2  K w ietn ia . —

M onitor  ogłasza bezzasadnem i w i e ś c i ,  jakoby w  
Paryżu orga n izow a ło  s ię  w ojsko  z niemieckich ro­
b o tn ik ó w , Tak dalece  przesadzon o , ii  utrzym ywa­
n o ,  jakoby 6 0 ,0 0 0  ludzi uzbrojonych z Paryża do
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Strazburga i M etzu w y m a sz e r o w a ło ,  niosąc trójko­
lo ro w e  sztandary, i Marsyliankę śp ićw a ją c ,  m ó w io ­
no  o republikańskiej prop agand zie ,  o zaprow adzę-  
n iu  k o m u n izm u , do czego  już są przygotowania w  
B a w a r y i , W iirtem bergu i Baden, W ieści  te jednak  
ztąd w ysz ły ,  że  niektórzy Pruscy robotnicy , nie ino 
gący znaleźć zatrudnienia w  P aryżu , do sw ej Oj­
czyzny pow racać musieli .  Kilku z niemieckich p a ­
tr io tów  ująwszy te o k o liczn o śc i ,  i ogłoszeniam i po 
murach od Paryżan pieniędzy i broni żądali; każdćj 
niedzieli także można w idzieć  po ulicach Paryża pa- 
tryotyczne pochody z horągw ią  czarno-złoto-czerw o-  
ną; to jest w sz y s tk o ,  a rząd tym czasowy tak o d m ó ­
w i ł  pieniędzy i broni N ie m c o m , jak i B e lg o m ,  P o­
lakom i Sabaudczykom . N iem cy mogą być ztąd spo-  
k o jn e m i , Francya nie żąda ani materyalnych zdoby­
c z y ,  aui zbrojnćj propagandy, ona w ię cć j  silnym u- 
znaje w p ły w  sw ych  idei na" ś w i a t ,  jak m oc ba­
gn etów .

—  D n ia  4  K w ietnia-  —
(Wiad. Teleg.) W w iciu  miastach Francuzkich  

w ybuchły  niespokojności. W  Lionie 2  pułki w zb u ­
rzyły się.

Król Sardyński stanął na czele wojsk. E u g en i­
u sz ,  X . Sab au d yi,  jest  namiestnikiem.

—  L on dyn  1 K w ie tn ia .  —

Tim es u spraw ied liw ia  kr. S ardyńsk iego ,  iż ten ­
ż e ,  zapobiegając jedynie sam ow o ln em u  p o w ­
staniu sw e g o  ludu i wojska przeciw  A ustryi,  po­
moc Lombardyi dać był zn iew olony.  T enże d z ien ­
nik już z poruszeń w  Lutym w ątp ił  o utrzymaniu  
pokoju w  E u r o p ie ,  teraźniejsze zaś ośw iadczen ie  
się kr. Sardyńskiego, jes t  pierwszym krokiem do p o ­
w szechn ych  nieprzyjacielskich kroków.

—  B ru x e lla  6 K w ietn ia . —

X . Metternich jest  w B oterdam ie.
W  skutek układu między Fraticyą i Belgią,  

transport P o la k ów  z Paryża, do A kwisgraniu , w  p o ­
w roc ie  do Ojczyzny, bezpłatnie  odbyw a się. W ie ­
lu  Polskich o f iceró w , służących w  armii Belgijskiej,  
postarali się o u w o ln ien ie  dla p o w ro tu  do Ojczyzny.  
Oficerom tym sześcio  m iesięczny żołd wypłacanym  
będzie-

Przedw czoraj w  Gent w  blizkości stacyi kolei 
że la z n e j ,  Agent policji aresztow ał p e w n e  in d yw i­
d u u m , które wykrzykło: „Niech żyje R zeczp ospo li­
ta!" przyezem na aresztującego i żołnierzy rzueano  
k am ien iam i,  żołnierze dali o g n ia ,  i 2  ludzi poległo .  
Około 1 godziny spokojność przywrócono.

—  Wiochy- —  Wiedeń 6  Kwietnia —

Rząd' tymczasowy Łombardzki z krtórym się po­
łączył Rząd republikancki W en eck i,  Zawarł pod d. 26  
Marca układ z Karolem Albertem, ogłoszony w  Lom-  
bardzkieh i Sard yńsk ich Dziennikach. W ed le  niego  
armija Sardyńska, działa jako sprzymierzeniec tym­
czasowego Rządu Lombardyi; pobiera żołd od króla

Doniesienie

B  Ein l l  lener Fianofórte (von
S c h w e r g h o f e r  nWch neuer Art gebaut)  
ist aus freier- U ia d  z u Yerkauftm und das 

N aherc in der C i e s z k o w s k i  scheu B uchhandluog zu 
erfragen.

Sardyńskiego.. OfficerowieSardy iiscy mają być w  ślad 
układu użyci do organizacji i nauki wojska L o m -  
bardzkiego. Oprócz tego zawartym zostało przymie­
rze zaczepne i odporne między N eapolem , Toska­
n ią , Sardynią i Państwem Papiezkiem. Kursuje A- 
dress do Piusa IX . domagający się sejmu W łoskiego, 
pod prezydencyą Papieża, a kuryer Liworneński w zy ­
wa wszystkich W ło c h ó w  co tylko pisać um ieją ,  że­
by go podpisywali. W  Massa, usiłowano w  d. 26  
zrobić kontr - rewolucyą. Przy okrzyku, niech żyje 
Franciszek Yty, zbliżyli się mieszkańcy górnych oko­
lic do miasta, lecz po krótkim starciu się odpartymi 
zostali przez Gwardyą Narodową. Do Genui przybył 
d. 2 4  E x  - Książe Parmy jako wygnaniec, zaś z Bre- 
scia nadchodzi w iadom ość, że syn Yice - Króla Arcy 
Księcia Bainer umarł tam w  skutek ran odniesionych.

(2 D zień . Kar.)
— Genua  28  M a rc a .  —

W iadom ośc i z placu b o ju ,  są poczęści fałszy­
w e ,  i przez n ienaw iść w ymyślane. Opisują okru­
cieństw a jakich się uciekający Austryacy na starcach  
i dzieciach dopuszczają. Co do zamiaru oddania k o ­
rony Lombardzko - W eneckićj K aro low i A lb er to w i,  
Rząd tym czasowy w M edyolanie bez namysłu o św ia d ­
czy ł ,  iż tenże przez ciąg walki o w o ln o ść  n ie­
zmiennym pozostać m u s i ,  poczem  dopiero ustąpi 
R z ą d o w i ,  jaki przez cały naród za najstosowniejszy  
uznanym będzie. W  jakim zamiarze K ar° l A lbert  
na czele P iem onckich  wojsk do Lombardyi w k r o ­
czy ł ,  aż dotąd będzie tajemnicą. W  każdym razie, 
nie uda się do Medyolanu lecz dziś jeszcze  z Ales-  
sandryi udaje się na Lodi i C rem o, gdzie Radeski  
si lnie z 2 5 ,0 0 0  ludzi s to i.  Sadza ż.e K aro low i A l ­
b ertow i nic nie p o z o s ta je , jak w ojn ę  rozpocząć lub  
szybko cofnąć się. P o w o ła n o  na ochotn ików  w szy ­
stkich m ężczyzn od 18 do 35  lat. Rekrutują także  
do Marynarki.

Edykt o emancypacyi żydów  w  K ró lestw ie  Sar-  
dyńskim , 25  marca król podpisa ł,  któren .27 miał  
bydź og łoszony, ćydzi w  Turynie okazują wielki  
zapał dla sprawy N arodowej. W ed łu g  listów  z M e-  
dyolanu pod d. 31 marca. F eldm arszałek  Radecki,  
z coraz bardziej skupiającym się w o j s k ie m , w  zu­
pełnym jest od w roc ie  przez Soncino. Jeżeliby j e s z ­
cze do spotkania przyjść m ia ło ,  to takow e p om ię ­
dzy B r eśc ia ,  M a n tu ą ‘ i W eron ą , to jest między 0 -  
g l io ,  M incio , i Adolą nastąpi.

P R Z Y J E C H A L I  1)0 K R A K O W A

Od dnia  9  do dn ia  10  K w ie tn ia .
Krauss F il ip  ob , Hausner W arcław, z Galicyi;  

Sczan ieck i W ła d y s ła w ,  Grodzicki S ew ery n  ob., z 

P olsk i .
W yjechali 2 K rakow a.

Mieczńikowski Franciszek b kapii. wojsk Pol- 
T schew atti ces. rós. radzca, do Pbiśki

prywatne.
Fortepian Wiedeński fabry.
P .S c  h w e i g h o f e  r a , na n o w y  sposób  

SSpb s_4 ur2ą<łzony, Jest z w olnćj ręki dc sprzedania.  
W ia d o m o ść  p o w z ią sć  m ożna W K s ięg a m i St G i e s z -  
k o Y r i k i e g o .


